Mikołajki
Dnia 6 grudnia  nasza klasa miała zwariowany dzień. Niebyło pani   Pszczyńskiej . 


Najpierw mieliśmy wychowanie fizyczne graliśmy z klasą 2a . Kiedy zadzwonił dzwonek pobiegliśmy pod klasę w której mieliśmy lekcję przyrody. Kiedy się rozpakowaliśmy przyszedł pan Kulczyński i powiedział  że zrobi nam prezent na mikołajki i zabrał nas na drugie wychowanie fizyczne. Wtedy usłyszeliśmy dzwonki mikołajowe zobaczyliśmy dwóch mikołajów i doli nam po batoniku.   Minęła  lekcja ,planowo mieliśmy trzecie wychowanie fizyczne .Potem mieliśmy język polski który  był bardzo fajny. Na języku angielskim dostałem czwórkę z kartkówki. Kiedy poszliśmy na zajęcia dodatkowe pan Nowak znowu opowiadał kawały . Po lekcjach kiedy  wróciłem do domu zjadłem obiad , obejrzałem trudne sprawy , odrobiłem lekcję , po oglądałem telewizor i poszedłem spać .                           

Ten  dzień zaliczam do udanych . Oby było takich więcej. [image: image1.wmf][image: image2.wmf][image: image3.jpg]


                               
